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Wieści z Ameryki.
W tych dniach spotka łem  się z 

p. Kaz. Nazdrow iczem , któ ry przed 
20 la ty  w yjechał do Am eryki, zna do­
brze tamtejsze stosunki i w ostatnich 
czasach b ra ł żywy udzia ł w organizo­
waniu Polsko- Am erykańskie j Żeglugi 
m orskie j, a obeorie  pow róc ił do O j­
czyzny, aby tu wśród rodaków spo­
żytkować zdobyte na obczyźnie do­
świadczenie. Korzystając z tak dobrej 
okazji, zadałem nowemu znajomemu 
k ilka  pytań, a otrzym anem i odpow ie­
dziam i pragnę podzie lić się z C zyte l­
n ikam i „G azety R adom skowskie j*.

W jak i sposób powstała Polsko- 
Am er. Żegluga Morska i jak się roz ­
w ija  obecnie?

Ażeby w naszem Towarzystw ie 
mogła wziąć udzia ł jak największa

3 I R I
liczba rodaków w Ameryce, zostały w y­
puszczone akcje po 10 dolarów , a na 
taką sumę każdy zdobyć się może. 
Ponieważ Polacy rozrzucen i są po 
całych Stanach Z jednoczonych, w ięc 
przebyłem  ogromne obszary, zw o ły ­
wałem wiece, na któ rych  zachęcałem 
do kupowania akcji i w ten sposób 
wciągnęło się najszersze warstwy.

Agitacja  szła na sposób am ery­
kański, to też jeźdz iłem  ze swoim  k i­
nem atografem  i pokazywałem, jak w y­
glądają nasze okrę ty, jak się odbyło 
poświęcenie, wyjazd na morze i t. d. 
Tow arzystwo nasze posiada jeden 
okręt pasażerski: .G dańsk* i pięć to ­
warowych: „K ośc iuszko*, „P u ła w sk i* , 
„W is ła ", „P oznań" i „W arszaw a*. 
Obecnie w Am eryce jest ogólny za­
stó j handlowo przem ysłowy, gdyż do­
la r jest dla wszystkich państw euro­
pejskich za drogi, w ięc n ic  się prawie

nie wywozi, chociaż towarów  na 
sprzedaż zagraniczną jest bardzo du­
żo, a wobec tego wszystkie towary 
okrętowe przechodzą obecnie kryzys. 
W yśrubowanie dolara jest na rękę dla 
państw europejskich, któ re  by ły  w 
obawie, aby im  Am eryka nie zabrała 
rynków  zbytu, zanim zdążą podnieść 
się po ru jnu jące j wojn ie. 1 rzeczyw iś­
cie, wysoki kurs dolara sprawia to, 
że towary amerykańskie nie znajdują 
obecnie nigdzie pokupu, a skutkiem  
tego przem ysł jest w krytycznem  po­
łożeniu. Doszło do tego, że towary 
sprowadzone z Europy, np. z N iem iec, 
kosztowałyby tan ie j, niż m iejscowe, z 
powodu w ie lk ie j różn icy w alu tow ej, 
to też Am eryka, ratu je swój przem ysł, 
obwarowała się dużemi c łam i w wozo- 
wem i, a co za tern idzie, ustał ruch 
handlowy i okręty towarowe próżnują. 
Gdyby obecny stan po trw a ł d łużej,
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to  Ameryka, posiadając dziś najwięk­
szą ilość złota, może się udusić, bo 
ciężkim jast  s tan  państwa, które nia- 
ma złota, ale n iebezpiecznym jest 
także, gdy posiada go zbyt dużo.

Jak  się powodzi naszym em i­
gran tom  i czy wielu myśli o powrocie 
do kraju?

Polacy pracują  przaważnie po 
fabrykach, a ponieważ obecnia, jak 
już powiedziałam, jest wielki zastój w 
przemyśle, więc te ż  trudno jes t  o s ta ­
łą pracę. Bardzo mało jest  takich fa­
bryk, k tóre  pracowałyby codziennie, 
i przeważna ilość pracuje 2-3 dni w 
tygodniu, a ponieważ wysokość za rob ­
ków zniżaną została  najczęściej o 
5 0 % , życie zaś bardzo  m ało  staniało, 
a ubran ie  prawie nic, więc daje  się 
we znaki drożyzna. N iejednem u za ­
robek wystarcza zaledwie na życie, 
a naw et musi zag lądać do dawnych 
oszczędności, widzi więc nasz em i­
grant, ża zaczyna się i l e  dziać w 
Ameryce i m oże przyjść do tego , iż, 
zanim nastąpi poprawa, gotówka się 
wyczerpie, a za tem  postanawia wrócić 
do kraju, gdzie za swoje dolary m oże 
jaszcze nabyć ładny kawałek ziemi, 
lub założyć większe przedsiębiorstwo, 
W racają więc do Ojczyzny i to licznie, 
a kraj będzie z nieh miał pożytek, bo 
ci ludzie nauczyli się w Ameryce pra­
cować naprawdę, poznali najnowsze 
udoskonalenia  i zastosują ja u siebie. 
Powracający  emigranci przywożą z so ­
bą obcą walutę, która naszem u p ań ­
stwu jest bardzo potrzebna przy zagra­
nicznych zakupach.

Jaką  drogą najlepiej wracać z 
Ameryki?

Jedynie  drogą na Gdańsk. Jeżeli 
ktoś przyjedzie np. okrętem  do Francji, 
a potem  puści się najkrótszą drogą 
lądową przez Niemcy, to na granicy 
odbiorą  mu wszystkie dolary, i w rę­
czą mu kwit na marki polskie, a w 
ten sposób  straci on osobiście i s t ra ­
ci państwo, k tóremu potrzebny jest 
dopływ waluty zagranicznej. Droga 
morska na Gdańsk nie naraża na te 
straty, a więc. jest jedynie godną po­
lecenia.
Rząd polski w Gdańsku roztoczył 
opiekę nad emigrantami, którzy gdzie­
indziej są wyzyskiwani na każdym 
kroku.

d. c. n. Rom.

Wiadomości z tygodnia.
G enera ł Żeligowski przyjął de le ­

gację związku obrony woli ludnościi 
ligi robotniczej cechów, związku kole­
jarzy i pracowników miejskich. D ele­
gacja oświadczyła generałowi, że skła­
da mu hołd i wyrażenie zupełnej so li­
darności z uchwałam i zjazdu sejmików.

U sta lono  skład polskiej delegacjb 
która  ma bronić sprawy Wilna na R a­
dzie Ligi Narodów. D elegatam i są: 
pp. Askenazy, Olszewski i M odzelew­
ski.

Polic ja  polityczna w Wilnie 
a resz tow ała  i odesła ła  do Warszawy 
do dyspozycji m inistra  spraw w ew nę­
trznych kilkunastu oficerów armji B a- 
łachowicza.

Rada ministrów przyjęła projekt 
ustawy o podstawowych obowiązkach 
i prawach oficerów w. p. oraz projekt 
ustawy o em eryturze  wojskowych i ich 
rodzin.

Dr. Jodko  os ta teczn ie  m ianow a­
ny zosta ł  posłem  Rzeczypospolitej 
Polskiej przy rządzie łotewskim i na 
początku wsześnia uda się do Rygi

Minister b. dzielnicy Pruskiej 
Trzciński i m inister pracy Darowski 
wyjechali do Poznania  dla poznania 
sytuacji wytworzonej skutkiem strejku.

Minister upełnom ocniony Rzeczy­
pospolitej Polskiej przy rządzie sowie­
tów p. Tytus Filipowicz 29 b. m przy­
będzie do W arszawy w celu omówie*- 
nia z rządem  szeregu spraw ważnych.

Z polecenia władz wojskowych 
przystąpiono do likwidacji niektórych 
obozów dla jeńców i internowanych 
wraz z istniejącymi przy nich szp ita la­
mi i urządzeniami.

Z rozporządzenia  komiaarjatu 
rządu policja skonfiskowała 2 cza­
sopism a „Walka Robotnicza* w re d a ­
kcji i administracji w Warszawie.

Z naną postacią polityczną jest 
poseł 5tapiński, jako przywódca lewych 
ludowców galicyjskich. P posłowi S ta- 
pińskiemu bardzo dobrze  służy polity­
ka, bo z tygodnika „P rzem ysł  i H an­
del* dn. 28 lipca 332 str. czytamy: 
„poseł J .  S tępiński nabył kopalnie 
„Niepodległość". Chodzi tu o kopalnie 
nafty. B ron ' uciemiężony lud p. S tę ­
piński, ale  i o sobie nie zapomina.

Przez  s tac ję  C hełm  miał p rzejść

PocMg ze zbożem  kierowany na 
wschód. Kolejarze dowiedziawszy się 
o tym postanowili zboża dalej nie 
puścić, zboże też pozostało na stacji.

• Fala Strajkowa.
W Warszawie wybuchł strajk 

tram wajarzy na tle ekonom icznem . 
Żądają  podwyżki 40 proc. T ram w aje  
nie kursują.

W Poznańsk iem  i na Pom orzu  
stanęły pociągi. Ogół pracowników 
kolejowych żąda podwyżki płac za rob ­
kowych. Strajk objął część drogi Kali­
skiej. W związku z tym odbyły się w 
Lodzi wczoraj" narady  koła kolejarzy 
węzła łódzkiego, ce lem  naradzenia  się 
nad sytuacją ogólną przebiegu strajku. 
Przew aża zdanie  poparcia Lj kolegów 
poznańskich, wynikające z poczucia 
w łasnego upośledzenia  pod względem 
płacy zarobkowej, W tej sprawie d e ­
legaci łódzcy wyjechali do stolicy.

Z OKOLICY.
Z Kłomnic. Specja lna  uchwała se j­

mowa mówi o ograniczeniu spożycia 
alkoholu i ma na celu połowę szyn­
ków zamknąć, by tym sposobem  lu­
dzi odzwyczaić od tego nałogu. N ie­
s te ty , ludzie w szynkach mniej piją 
a na tom iast pijaństwo jest rozpow sze­
chnione  w ta jnym  wyszynku. Szkoda, 
że u nas tego nie chce widzieć straż 
skarbowa. U niejakiego Ch. prowadzi 
się m asarstw o a przy tern cichym han­
del napojami alkoholowymi i to w 
takim rozkwicie, że nie ma dnia by 
nie było., bijatyki i cóś z kieszeni nie 
zginęło. Czas wielki, by władze n ad ­
zorcze zain teresowały  się bliżej ta jny­
mi wyszynkami, demoralizującymi lud­
ność wiejską.

J. D.

Ze S tobiecka  Proszeni jes teśm y
0 zaznaczenie , że zbiórka na Straż  
Ogniową w czasie odpustu  Ś-go  R o­
cha dała 11.058 mk. 5 0  fen. Zarząd 
składa se rdeczne  podziękowanie wszyst­
kim, którzy przyczynili się do złożenia
1 zebrania  tak pokaźnego zasiłku dla 
S traży  Ogn.

Z Gidel. Odbyło się tu ogólne 
zebranie  członków S traży  Ogniowej 
pod przew odn. p. M. R ejm onta .  Na 
p rezesa  S traży powołano p. Łunie- 
wskiego. na K om endan ta  p. W. Su-
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cheniego, który w swoim czasie pełnił 
te obowiązki i zaszczytnie zapisał się 
w działalności miejscowej Straży. Na 
gospodarza powołano p J. Pakułę, 
który musi wytężyć dużo energji 
i pracy, by stan narzędzi doprowadzić 
do należytego stanu. Nowo wybrany 
skarbnik p. Całus musi się też krzątać, 
by pustą kasę Straży wypełnić na nie­
zbędne wydatki związane ze sprawno­
ścią Straży.

Jesteśmy pewni, że nowo powo­
łane władza T-wa Str. O. O., dołożą 
wszelkich starań, aby tę pożyteczną 
instytucję oostawić na stopniu swego 
zadania. K.

Z  K ru s z y n y .  Dziś w niedzielę 
odbędzie się wielka zabawa w lesie 
kruszyńskim na korzyść Straży Ognio­
wej. Ze względu na tak szlachetny 
cel i na cały szereg rozrywek, jakie 
Komitet zabawy przygotował dla go­
ści, spodziewać się należy, iż zabawa 
będzie miała zupełne powodzenie.

Ze Starostwa.
S arostwo w Radomsku podaje 
do powszechnej wiadomości, że Ko­
misja Rewindykacyjna w Warszawie 
ul. Jasna N  8. przystąpi wkrótce do 
odbioru w naturze następujących ka~ 
tegorji przedmiotów, wywiezionych, 
(zrabowanych P, R.) przez Niemców 
lub osoby, działające w ich interesie, 
z Polski b. zaboru rosyjskiego na te- 
rytorjum Niemiec lub ich wojennych 
sprzymierzeńców.
a) (Archiwum) patenty, plany, rysunki, 
modele, rejestry, księgi handlowe 
i t. p. . (Dzieła sztuki) obrazy, rzef- 
by, rękopisy, książki, zbiory i t. p. 
(biżuterja i kosztowności) c) Dzwony, 
przedmioty kultu, aparaty kościelne 
i t. p. Narzędzia i instrumenty do 
pracy zawodowej (z wyłączeniem na­
rzędzi przemysłu, rolnictwa i żeglugi) 
e) papiery wartościowe z kuponami.

Pozatem Komisja Rewindykacyj­
na wystąpi o zwrot zabranych przez 
władze cywilne lub wojskowe niemiec­
kie. 1) Kaucji, depozytów i wkładów 
w instytucjach kredytowych. 2) Goto­
wizny w instytucjach samorządowych, 
publicznych lub u osób prywatnych, 
3) Kapitałów przysłanych z Rosji do 
Polski przez uchodźców, które były 
zatrzymane przez niemców, 4) Dłu­

gów ściągniętych przez niemieckie 
narządy cywilne i wojskowe.

Osoby i instytucje, poszkodowa­
ne przez zabranie im wymienionych 
wyżej przedmiotów lub sum, które 
jednak poniesionych strat nie zareje­
strowały w swoim czasie w państwo­
wych Komisjach Szacunkowych, winny 
w swoim i Państwa interesie zareje­
strować niezwłocznie straty te w Ko­
misji Rewindykacyjnej w Warszawie 
ul Jasna Jfi 8. przez podanie odpo­
wiednio wypełnionych deklaracji.

O bliższe informacje należy 
zwracać się do Magistratu m. Radom­
ska i wszystkich Urzędów Gminnych.

Z tycia Zitfiąikn ffimarzy Pilskich 
m liiscuegs M ilia n .

W dniu 8/VII1 r. b. od iskry z 
parowozu spłonął młyn wodny w Kar­
koszkach, należący do Walentego 
Krawczyka, członka Związku Młyna­
rzy.

Zarząd Związku lokalnego, 
ubolewając nad nieszczęściem jednego 
z członków jego, w dniu 13/VIII na 
na posiedzeniu swem uchwalił bcz- 
włocznie przyjść z materjalną pomocą 
Krawczykowi. Jednak nie posiadając 
obecnie tak znacznych kapitałów, aby 
urzeczywistnić myśl swoją, przyszedł 
do wnioaku, iż narazie każden z 
członków naszego Oddziału winien 
jednorazowo wpłacić na rzecz Kraw­
czyka pe 1000 marek od złożenia,

Powedując się hasłem .wszyscy 
za jednego* Zarząd Związku ma na- 
nadzieję, iż członkowie jego poczu­
wając się do obowiązku, chrześciań- 
ską religją nakazującego, chętnie 
przyjdą z pomocą w udzieleniu tej 
zapomogi W. Kowalczykowi,

Przewidując na przyszłość wspól­
nie z młynarzami Częstochowskiego 
powiatu założyć kasę oszczędności na 
rzecz Ubezpieczenia od ognia, w tym 
wypadku nie posiadając takowej apelu­
jemy do członków naszych o przyjście 
bezwłoczne z pomocą Walentemu 
Krawczykowi, który zaopatrzony w li­
stę i odnośne dokumenty rozpoczął 
kwestę po naszem powiecie.

Zarząd Związku.

Tlfiiupli o 3—4 p o k o jach  z ogrodem, p ra -  
U U III Sn gnę wziąć w dzierżawę. Oferty 
do Redakcji.

Program i warunki przyjęcia do 
Szkoły Rolniczej w Dobryszycach 

S i ln i o  Radomskowsklego.
Roczna szkoła rolnicza w Do­

bryszycach ma na celu zawodowe 
kształcenie synów drobnych rolników 
w kierunku rolnictwa z uwzględnie­
niem także ogrodnictwa i pszczelni- 
ctwa. Po za wykształceniem zawodo- 
wem szkoła liczy się z potrzebami 
ogólnego wykształcenia oraz uobywa- 
telnienia swoich uczniów, by wycho­
wać ich na dzielnych obywateli -rolni­
ków, którzy by nietylko własne gospo­
darstwa potrafili podnieść, lecz i zbio­
rową pracę ekonomiczną na wsi. W 
szkole wykładane są następujące nau­
ki:

Religja, język Polski i literatura, 
rachunki, historja Polski i nauka o 
Polsce, geografja, botanika, chemja, 
zeologja, fizyka, uprawa roli i roślin, 
hodowla zwierząt, org. gospod. i rach., 
weterynarja, ogrodnictwo, pszczelni- 
ctwo, miernictwo, sprawy agrarne, nau­
ka o kooperatywach, budownictwo 
wiejskie, prawa gminne, rysunki i ka- 
ligrafja, hygjena i ratownictwo.

Oprócz tego uczniowie otrzymu­
ją wiedzę drogą praktyki obowiązko­
wej na terenie gospodarstwa szkolne­
go, a więc przez dokładne i racjonal­
ne wykonanie wszelkich robót i prac 
w polu, ogrodzie szkółce, pasiece, przy 
inwentarzu i przez wdrażanie uczniów 
do samodzielnego zarządzenia temi 
robotami. Nauka trwa 11 miesięcy t . j • 
od 15 stycznia do 15 grudnia każde­
go roku.

Uczniowie codziennie mają 5 
godzin lekcji i 5 godzin zajęć prakty­
cznych; pozostały czas uczniowie po ­
święcają na czytelnictwo, przygotowa­
nie lekcji, pogadanki, gimnastykę, ćwi­
czenia strażackie i t. d.

Uczniowie obowiązani są mie­
szkać w internacie szkolnym.

Liczba uczniów ograniczona jest 
w 1921 do 20

Naukę uczniowie otrzymują bez­
płatnie. Za mieszkanie i całkowite 
utrzymanie wraz' z opraniem ucznio­
wie opłacają; gotówką 350 mk. mie­
sięcznie i w naturze rocznie: 2 korce 
żyta, l^korzec jęczmienia, ł/» korca 
pszenicy, 18 klg. słoniny lub masła 
i 5 korcy ziemniaków.
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D la  n a jb ie d n ie jszych  i n a jz d o l­
n ie jszych  uczn iów  szko ła  da je  20 ko r- 
cy żyta i 10 ko rcy  ję czm ien ia  (2  k 
żyta  i 1 ,k . jęczm . na osobę).

U czeń, k tó ry  p ragn ie  w stąp ić  do 
szko ły , w in ie n  z łożyć podan ie  w raz z 
odp isem  m e try k i i p rzes łać  je pod 
adresem  szko ły  n a jp óźn ie j do dn ia  
1 g rudn ia .

Warunki przyjęcia.
K to  chce w s tąp ić  do szko ły  r o l­

n icze j w  D obryszycach  pow in ien :
1. W skazać m e trykę , że skoń ­

czy ł 17 rok  życia.
2. U d o w o d n ić  że ukończy ł szko ­

łę  ludow ą , lub  w ykazać um ie ję tność  
czy tan ia , p isan ia  o raz rachow an ia  
i poddać się egzam inow i w stępnem u.

3. P o d d a ć  się o g lę d z in o m  le ­
karza  szko lnego  i uzyskać św iadectw o  
zd row ia .

P rz y ję ty  uczeń pow in ie n  p rzy ­
w ieźć  ze sobą ub ran ie , pośc ie l i b ie ­
liznę .

U czn io m  szko ły  R o ln icze j w  
D obryszycach  p rzys łu g u ją  w szystk ie  
u lg i w o jskow e  n a ró w n i z uczn ia m i 
szkó ł zaw odow ych  średn ich .

Z g łoszen ia  p rz y jm u je  o raz w sze l­
k ie  in fo rm a c je  u d z ie la  kan ce la rja  
szko ły.

S zko ła  zn a jd u je  się we w si 
D O B R Y S Z Y C A C H  p. R a d o m sko w sk ie - 
go, w  o d le g ło śc i 7 k l. od s ta c ji k o le ­
jo w e j m . R adom sko.

adres pocztow y: 
poczta  K am ińsk , z ie m i P o trko w sk ie j 

S zko ła  R o ln icza  w D obryszycach .

Zarząd Szkoły.

Nowa ustawa w j k z a .
Projekt ordynacji wyborczej do

S e jm u  i Senatu zos ta ł ju ż  w n ies iony  
przez rząd pod ob ra d y  se jm ow e. N o ­
w y p ro je k t n ieco  się różn i od s ta re j 
ustaw y a m ia n o w ic ie : że na jednego
posła  ma przypaść 80 tys. ludnośc i, 
daw n ie j zaś w yb ie ra ło  posła  50 tys. 
lu d n o śc i. W  S e jm ie  ma być 360 p o ­
s łów , w Senacie 90. Z m ie n io n e  też 
zo s ta ły  okręg i w yborcza , p rop o n o w a ­
nych je s t 58. Radomsko po łączone  
będz ie  z Piotrkowem i Wieluniem, l i ­
czyć będzie  586 tys ięcy  lu d n ośc i. P rzy  
p ie rw szych  w ybo rach  po łączen i b y liś ­
m y z C zęstochow ą. P rze w id u je  s ię  że

now a ustawa w yborcza  będzie  w l i ­
s topadz ie  uchw a loną , w obec czego k o ­
ło  now ego ro ku  na leży  s ię sp o d z ie ­
wać now ych  w yb o ró w  do S e jm u  i 
Senatu.

NADESŁANE.

D o w szys tk ich  cz łonków  

N arodow ego Z jednoczen ia  Ludow ego 

P o w ia tu  C zęstochow a i R adom sk. 

B R A C IA  R O D A C Y !

D n ia  11 i 12 W rześn ia  b. r. o d ­
będz ie  się w  C zęstochow ie  W a lny 
Z ja zd  N . Z  L. —  Każde K o ło  N . Z . L. 
de legu je  na Z ja zd  jednego  de legata , 
zaopatrzonego w upow ażn ien ie  p isem ­
ne- P rócz  de lega tów  K ó ł i M ężów  za­
ufan ia  pożądana je s t na Z je źd z ie  ja k - 
n a jliczn ie jsza  obecność cz ło n ko w  S tro n ­
n ic tw a . W ie lk i m o m e n t d z ie jo w y , ja k i 
N a ród  po lsk i obecn ie  przeżyw a, n a k ła ­
da na każdego o b yw a te la  R zeczypo­
sp o lite j obow iązek  za in te resow an ia  się 
życ iem  p o lity c z n y m  państw a a te m - 
ba rd z ie j obow iązek ten spoczyw a na 
zo rgan izow anych  C z ło n ka ch  S tro n n i­
c tw a . Przeto wzywamy Was wszyst­
kich w powiecie Częstochowskim i 
Radomskowskim do obowiązkowego 
stawienia się na Zjazd. Z jazd  ro zp o ­
czn ie  się dn ia  11 w rześn ia  o godz. 9 
rano Mszą św. na Jasnej G órze . N a ­
s tępn ie  będą om aw iane  spraw y m a ją ­
ce p ie rw szo rzędne  znaczen ie  d la  pań­
stw a p o lsk iego  i d la  s tro n n ic tw a . W y ­
g łoszone będą re fe ra ty : p o lity k a  za­
g ran iczna, w ew nę trzna , spraw y e ko n o ­
m iczne , se jm ow e, o rgan izac ja  N Z . L . 
s tosunek do in n ych  s tro n n ic tw  i d o ­
konane będą w yb o ry  now ego Z a rządu  
G łów nego  N . Z . L. W  z jeźdz ie  u d z ia ł 
w ezm ą w szyscy pos łow ie  nasi na S e jm  
U staw odaw czy.

Z a rzą d y  p o w ia tow e  N  Z. L. 
w C zęstochow ie  i R adom sku.

Informacja dla Straży Ogniowych  

powiatu Radomskowskiego.
W yjazd  de legac ji S traży  m ie js c o ­

w ej na Z jazd  do s to lic y  nastąp i d. 7 
w rześn ia  b r. o godz. 12 m . 30  w po­
łu d n ie . D e legac i ze S traży  o k o lic z n y c h  
zechcą się po rozum ieć  z K om . S traży  
M . Ś w id e rsk im  w ce lu  zam ów ien ia  
w spó lnego  w agonu osobow ego.

Sr. Józej Kluczewski
b. ordynator akciszersko-ginekolo- 
gicznej kliniki w K azania powrócił

  na stałe. --------
Częstochowa, Aleja 32. 

przyjm uje od 9 — 10 rano 
od 4 — 6 po poł.

Dziś w niedzielę za­
bawa na placu przy te­
atrze, na korzyść Stra­
ży Ogniowej.

Program urozmaicony.

KRONIKA.
Związek Ziemian przeciw spe­

kulacji zbożem. Rada nadzorcza 
zw iązku  z ie m ia n  na zeb ran iu  w dn iu  
28 lip ca  b r. je d n og ło śn ie  p rzy ję ła  u - 
chw a łę , po tęp ia jącą  bezw zg lędn ie  
sprzedaż zboża h a n d la rzo m  i speku­
la n to m , a w zyw a jącą  w szys tk ie  z rze ­
szenia z iem sk ie  do k ie ro w a n ia  całego 
zboża p rodukow anego  przez fo lw a rk i i 
p rzeznaczonego na sprzedaż, do  or­
gan izac ji i in s ty tu c ji,  m a jących  na ce ­
lu  bezpośredn ie  za o pa tryw an ie  spo­
żyw ców . D la  zaspoko jen ia  n a jw a ż n ie j­
szych po trzeb  rada nadzórcza  zw iązku  
z iem ian  w zyw a w szys tk ich  sw o ich  
cz ło n kó w , aby p rzyn a jm n ie j trze c ią  
część p rzeznaczone j na sprzedaż o g ó l­
nej ilo ś s i zboża, sp rzeda li i d o s ta r­
c zy li przed 15 lis topada  in s ty tu c jo m , 
da jącym  bezw g lędną  gw a ranc ję  n ie - 
sp e ku lac ji.

Niefortunny te ren  ob rano  na ta rg  
z n a b ia łem  przy u l. P rze d b o rsk ie j, o - 
bok kośc io ła  fa rnego. W tern m ie jscu  
n a jru ch liw sze m  a zw ężonem  w sku tek 
b raku  tro tu a ru  z jedne j s tro n y , panu je  
ta k i śc isk i t ło k  w czasie ta rgów , że 
tru d n o  p rzecisnąć się u licą , lub  tro -  
tua rem  N ic  dz iw nego , że często są tu  
w ypadk i a w  o s ta tn i czw a rtek  u d e rzo ­
no b rzem ienną  kob ie tą  tak s iln ie  d y ­
sz lem  od w oza, że b iedaczka  s tra c iła  
zu p e łn ie  p rzy tom ność . A  gdyby ta m ­
tędy zaszła po trzeba  szybk iego  p rze ­
je ch a n ia  ta b o re m  S traży  O g n io w e j na 
w ypadek pożaru? coby to m og ło  być 
w ypadków ? P rzec ież m ożna tego w szy­
stk iego  un iknąć , na leży ty lk o  w im ię
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— ,      "VI
Chcesz zapewnić sobie i rodzinie ^ 

dobrobyt w przyszłości, zabezpieczyć 
posiadaną gotówkę i dochód od niej, 

składaj pieniądze

W szystk ie urzędy pocztowe przyjmują 
~  i wypłacają w kłady. „
F ^ A 1

b ez p ie c z e ń s t w a  pub l i c zne go  p r ze n ie ść  
t a rg  n a b i a ł e m  w od po w ie d n i e ,  s w o b o d ­
ne  mie j sce ,  k tó r ych  na szc z ęś c ie  w 
mi e śc ie  nie brak .

Drzewo i „kupki* za ku p io n e  w 
lesie mie j sk im  w in n e  być  z a b r a n e  z l a ­
su do  dn ia  22 Styczn ia  roku b ieżące­
go, ( c h y b a  nas tępnego!  P.  R. )  j ak o 
tern głosi  z a w ia d om ie n i e  pub l i cz ne  m a ­
g is t r a tu  m.  R a d o m s k a .

Kto winien p rzestrzegać?  W
ś r o d ę  ze sz łe go  tygodn ia  o godz.  9 -e j  
wiecz.  p rz e je c h a ł  p r y ncy pa ine mi  u l i ca ­
mi  . w ó z  asenizacy jny* ,  ze  s p o d u  p o ­
d ob n y  do  si ta,  sku tk iem czego  p o ­
zos tawi ł  za s o b ą  ś lady,  k tó r e  tak z a ­
truły po w ie t rze ,  że  w p a r ę  mi nu t  już 
na  ul icy n ikogo  sp o tk a ć  nie  było m o ż ­
na.  Z e  w zg lę dó w  z d r ow o tn y c h  n a l e ż a ­
łoby  t ego  r od za ju  czy nnośc i  d o k o n y ­
w ać  w innej  p or ze  i z a p o m o c ą  o d p o ­
wiedn ich  apa ra t ów .  D z i w n e m  n a m  się 
wydaje ,  że  wó ż  t en  p r z e je c h a ł  o b o k  
p os te ru nk u  policj i  i na w e t  p rzez n i ­
kogo nie zo s ta ł  zac zep iony .

.T arg i  Wschodnie* we Lwowie  
o tw ar te  zo s ta n ą  n ieod woł a ln ie  dn.  25 
w rze śn i a  b.  r .  T e r m i n  zg ł osz en ia  f i rm 
up łyną ł  z dn.  20  bm .

C entrala Handlowa o tw o r z o n a  
zo s ta ł a  przy S e j m i k u  Cz ęs t o ch o w sk im ,  
k tó r a  m a  za  za d a n i e  d o s t a r c z a ć  ro ln i ­
k om  maszyny,  na rzędz ia ,  na w oz y  s z t u c z ­
ne  i t.  p., s ł o w e m  to wszys tko,  co p o ­
t r ze b a  do  p r o w a d z e n ia  r a c jo n a l n e go  
g os po d a rs tw a .  S e jm ik  Cz ęs to ch o w sk i  
na t en cel  z a a w a n s o w a ł  p o w aż n e  s u ­
my.  Zo rg a n i z o wa n ie  . C e n t r a l i  Hand l* .  
i k i e row nic tw o  po w ie rz on o  p. J ó z e f o ­
wi N o w a c k i e m u ,  b. d y r ek t o r ow i  m ie j ­
sc o w e g o  S t o w  Roln.  H an d l  , a o s t a t ­
nio in spe k to ro wi  kółek ro ln iczych  na 
k r es a ch ,  k tó ry d a ł  s ię  p o zn a ć  na g r u n ­
cie m.  R a d o m s k a ,  jako dz ielny  i e n e r ­
g iczny k ie rownik  S to w ar zy sz en ia  Roi 
niczo - H an d lo w eg o ,  d o p r o w a d z a j ą c  t a ­
kowe na d r o g ę  na leży tego  rozwoju.  Z 
d ob o r u  tak o dp ow ied n i e j  siły k ie ro ­
wniczej  na to p o w aż n e  s t a nowisko  
w n io sk ow ać  m oż n a ,  iź Ce n t r .  Hand l .  
n i e zad ługo  s ię  d o s k o n a le  rozwinie  i 
fo ln ic twu  pow.  cz ę s to c h o w s k ie g o  o d ­
da  rze te ln e  przysługi .

Nowej  p la có w ce  i k i e row nic tw u  
p r ze sy ł am y s t a ro po l s k ie  „ S z c z ę ś ć  B o ­
że*.

Na skutek ro p o r z ą d z e n ia  S t a r o ­
s twa  Magis t r a t  wzywa  m i e s z k a ń c ó w  m.

Ra d o m s k a ,  aby  o k a ż d y m  wypad ku  
za raź l iwy ch  c h o r ó b  z w ie r zę c yc h  w 
mieśc ie ,  n i ezwłoc zn ie  me ld o w al i  w 
Magis tr ac ie ,  l ub  S ta r o s tw ie ,  pod  s u ­
rową  o d p o w ie d z ia ln o ś c i ą  za  n i e w y k o ­
n an ie  t ego r oz po rzą d zen ia .

Cukier biały k ryszta ł  s p r z e d a ­
wan y  b ęd z ie  o d  1 do  15 w rz eś n i a  br .  
na  o dc in ek  kar ty cukro wej  za  m.  Li­
piec,  po  cen ie  95 mk.  20 fen.  za  1 kg. 
N o r m a  na  o s o b ę  400 gr. (31 ł ut ) .

Chleb żytni  wy dz ia łu  h a n d l o ­
wego  j e s t  s p r z e d a w a n y  po 195 mk.  
za b o c h e n e k  6  fun to wy  pełnej  wagi  
C h l eb  za o p a t rz o n y  j e s t  ka r tką  by łego 
Wydz.  Z ao pa t r yw a n i a .  W raz ie  ż ą d a ­
nia wyższej  ceny,  na l eży  o tern z a ­
k o m u n ik o w a ć  w b i u r ze  t ego ż  W y d z ia ­
łu.

Zm niejszenie ilości restauracji.
S t o s o w n i e  do  zapad łe j  uc hw ał y  s e j ­
mo w ej  o o g r an i cz en iu  spoż yc ia  a l ­
k o h o lu  U rzą d  S k a r b o w y  zwróc i ł  s ię  
do  Z a r z ą d u  m ia s ta  o w yd an i e  opinji :  
k tó r e  r e s t a u r a c j e  i h a n d l e  wó de k  n a ­
leża łoby  p o zo s ta w ić  nada l  w mieście.  
S p ra w a  ta była ro z w a ż a n a  na posie-  

! dzen iu  Zar zą d u ,  k tó ry  wypo wied z ia ł  
się,  by pp Frycowi  W , Rykowsk i emu 

: M , Mejsztowiczowej .  Brzęczkowsk ie j  
L , Lewkowiczowi  A., Szwed z ik ow i  T , 
Kal ickiej ,  T e n c e r o w i  i S to w ar zy sz en iu  
R z e m ie ś l n ic z e m u  (?) o d e b r a ć  ko nce s je  
a p o zo s ta ł e  s t ąd  loka le  p rze zna cz yć  
na  szko ły  P r a w o  za ś  na  hande l  w ó ­
dek  po zo s ta w io n o  S tow.  Spoż.  „ G w ia ­
zda* S t o w  Sp oż .  U rzędn i ków,  pp. 
G u m u l i ń s k ie m u  i Mosz ko wic zo wi .

R e s t a u ra to r zy ,  k tó rych  mag i s t r a t  
pozo s t aw i ł  na wylocie,  wnieś l i  p r o te s t  
d o  Izby S k a r b o w e j  p rzec iw ko  t e m u

or ze cze n iu ,  z p r o śb ą  by ko nc e s j e  na 
p ro w a d z e n ie  r e s t a u r ac j i  były w d a l ­
sz ym  c iągu  w aż n e  do  cz as u  p o n o w ­
ne go  ro zp a t rz en ia  t e jże  uchwa ły  s e j ­
mow ej ,  co do  które j  j e s t  w n ie s i ona  p o ­
p r aw k a  p r zez  g r up ę  posłów,  o ra z  m a  
być s a m a  uc h w a ła  p o d a n a  j e szc ze  r e ­
wizji .

Czeladnicy sz ew scy  wystąpi l i  z 
n ow em i  żą d a n i a m i  p łac i ogó lne j  p o ­
p rawy  bytu.  N a leży  zaznaczyć ,  że  p ł a ­
ce  d o ty c h c z a s o w e  p ra c o w n i k ó w  s z e w ­
skich,  n a w e t  j ak na  dz i s i e j sze  n i e n o r ­
m a l n e  s to su nk i  są  w y g ó r o w a n e  w p o ­
ró wn a n iu  do  p łac w innych  p o d o b n y c h  
za w o d ac h .  I tak: wykwal i f ikowany  ś l u ­
sa rz  z a r ab ia  tygodn io wo  3 . 0 0 0  mk.  - 
s to la rz  2.800 mk. k r aw ie c  4.500 mk. 
r zeźnik 5,000 mk. s z ew c  6.000 mk.  
Przy  uwzg lędn ien iu  nowy ch  ż ą d a ń  z d o l ­
ny cze ladn ik  szewck i  za ro b i  t y g o dn io ­
wo  9 tys.  mk.  czyli m ie s ię cz n ie  36 tys.  
mk .  N a t u r a ln ie  pp m a j s t r o w ie  b ę d ą  
zm u sz e n i  po dw yżs zy ć  płacę ,  k t ó r ą  jak 
zwykle,  odb i j ą  na  na j sz e r s zy ch  w a r ­
s twa ch  ludnośc i .

Wynik wyścigów w Piotrkowie. 
Z o rg a n iz o w a n e  przez m ie j s c o w e  T o w .  
pop ie ran ia  hodowli  koni,  wyścigi  k o n­
ne c i e szyły s ię  o g r o m n e m  p o w o d z e ­
n iem1 Dzi. s ią ki lysięcy mie sz k ań có w  
P io t r ko w a  i okolicy pospieszyły  na tor  
wyścigowy,  aby  zo ba czy ć  tę wielką 
z a b a w ę  sp o r io w ą  S p o r o  gości  było 
również  i z nas ze go  powia tu.  Do w s z y ­
s tk ich  b iegów zg ł oszono  38  k^ni,  
w ś r ód  k tórych  p r ze w a ża ł  m a t e r j a ł  d o ­
borowy.  14 j eźdź ców  zd oby ło  w r ó ż ­
nych  b ie gach  n ag ro dy  Deb iu t  n i e d z i e l ­
ny na  to r ze  wyś c ig owy m wy pa d ł  pod 
k aż dy m  w zg lę d em  dosk ona le .  T o te ż  
wyścigi  w P i o t r ko wi e  m a ją  na  przy-
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szłość zapewnione powodzenie .
Pokaźny dochód przeznaczono 

na b iedną  dziatwę i na  Związek in­
walidów ziemi piotrkowskiej.

Nasza warta nocna. W zeszłym 
tygodniu o północy w ul. P rz e d b o r ­
skiej domownicy zauważyli, iż ktoś 
spaceru je  po dachach , i o tworami 
dymnikowymi sprawdza zaw artość  pod­
dasza. W szczęto krzyk, gość w ędrując 
po dachach  zeskoczył, i w końcu s c h o ­
wał się w kom órce  za łupkam i d rze­
wa. Domownicy wyciągnęli .n o cn eg o  
spacerow icza" i chcieli oddać  w ręce 
warty nocnej; pom im o gwizdków, h a ­
łasów wartownik nie zjawił się, choć 
najspokojniej na ławce opodal siedział. 
Świadek powyższego zwrócił się do 
wartownika, lecz niestety , tenże u sp ra ­
wiedliwił swoją obo ję tność ,  wykazując 
ż« nic nie widział z powodu c iem ­
ności nocy, (e lek tr .  nie świeciła) - nic 
nie słyszał, bo jes t  głuchy od u ro d ze ­
n i a , — i nic nie powiedział, bo jest  
n iemową. Naturaln ie , m ając  takich 
wartowników, co w nocy nie słyszą, 
nie widzą, nie mówią, można spać 
spoko jn ie .........

Czas wielki o tern pomyślać! 
W obec ciągle rosnącej orgji speku la­
cyjnej, pom im o wielkiej ilości produ- 
k tów lw ytw órczych  i pom im o d o skona­
łych urodzajów, usiłującej grać sta le  
na zwyżkę, ustala się p rzekonanie  o 
konieczności przeprowadzenia" jak na j­
ostrzejszego ścigania spekulantów. 
Spraw a środków nadzwyczajnych, m a­
jących być zużytkowanych w tym c e ­
lu jes t  żywo om aw iana w decydu ją ­
cych kołach politycznych. Istnieje m o ­
żliwość p rzeprow adzenia  planowej, 
szeroko pom yślanej akcji już w nie­
dalekiej przyszłości; akcja om awiana 
m a m iędzy innymi posługiwać się o- 
s trem i represjam i w stosunku do prze­
stępnych spekulantów.

Aby się cała akcja przeciw dro- 
żyfn iana  nie skończyła na dyskusji!

Wypadek. H am ulcow y Jan  Ba- 
zyl ze Skierniewic uległ wypadkowi 
przy m anew row aniu  pociągu, wypadł 
bow iem  z budki i koło obcię ło  mu 
prawą rękę. Poszw ankow anego  o d ­
wieziono do szpitala m iejscowego.

Kradzieże. W czasie ruchu wsia- 
n a i w ysiadan ia  z pociągu  oso b o -

m uczynku 
ch .o p e ra to ró w *  przy cudzej kie­

szeni Jan a  Kowalika i R udolfa  G o łę ­
biowskiego, którzy przywędrowali aż 
z Krakowa na .g o śc in n e  występy* do 
R adom ska, lecz dzięki czujności poli­
cji kolejowej zostali na w stępie  un ie­
szkodliwieni.

Przy złodziejach znaleziono scy­
zoryk i brzytwę specjaln ie  przyrządzo­
ną do wyrzynania kieszeni.

Włoścjanie kaliscy dla niezam oż­
nej ludności miejskiej. W Kaliszu 
odbył się w ubiegłym tygodniu sejmik 
powiatowy, przy udziale rolników, p ro ­
ducentów  i ludności miejskiej. Po  o- 
żywionej dyskusji uchwalono: Nałożyć 
na wszystkich p roducentów  dobrow ol­
ną daninę  zboża ch lebow ego przyna j­
mniej po 15 funt. z morgi podatkow ej, 
nie drożej 5.000 mk. za 1 centn. metr.

Nazwiska tych producentów , k tó­
rzy odm ówią dobrow olnej daniny, zo ­
staną  ogłoszone w prasie.

Oby ten  przykład porozum ienia  
wsi z m iastem , p roducentów  z konsu­
m entam i znalazł jaknajwięcej naś ladow ­
ców w powiecie radom skow skim .

Nowy podatek komunalny. W ła­
dze min. spraw wewnętrznych zaw ia­
domiły odnośne  instytucje sam o rząd o ­
we, iż rząd zezwala na uchwalenie  
nowego podatku kom unalnego  g ru n to ­
wego, w wysokości od 15 do 40 mk- 
z morgi. Wpływy tego podatku kom u­
nalnego m ają  być o b racane  wyłącznie 
na sprawy san itarne  zdrowia publicz­
nego, ochrony pracy i u lepszeń k o ­
munikacyjnych. Co d a  uchwalenia  p o ­
datku decydują  sam e gminy.

Praca dla zdemobilizowanych 
żołnierzy. Poniew aż liczne rzesze 
zdemobilizowanych żołnierzy p ozos ta ­
jących bez pracy znajdują  się w n a ­
der  trudnem  położeniu, m inister spraw 
wewnętrznych polecił wszystkim pod­
władnym urzędom, aby zdemobilizo­
wani żołnierze korzystali bezw zględ­
nie z pierwszeństwa przy obsadza­
niu posad o ile posiadają  równe z in ­
nymi kandydatam i kwalifikacje. W 
związku z tern m ają  być sporządzone  
i nades łane  Ministerjum listy imienne 
przyjętych do służby zdem obilizow a­
nych żołnierzy przy podaniu jed n o cześ­
nie liczby przyjętych w tymże czasie 
na rów norzędne  posady nie w ojsko­
wych z za łączen iem  objaśnień , co by­
ło pow odem  pominięcia kandydatów 
z pośród  zdem obilizow anych  w ojsko­

wych.
Numeracja domów. W myśl in ­

strukcji do rozporządzenia  w sprawie 
przeprow adzenia  pow szechnego spisu 
ludności zarządzono dokładne p rze ­
prowadzenie  num eracji  domów. Zw ła­
szcza na niektórych dom ach , niepo- 
siadających wcale num erów, lub dwa 
zupełnie różne.

Słuszna skarga G ospodarze  ża ­
lą się, iż uprawiane są kradzieże z pól 
ziemniaków, kapusty buraków i t. p. 
Szkody te  dotyczą przeważnie właści­
cieli gruntów podmiejskich, ludzi n ie­
zam ożnych. Byłoby pożądanem , aby 
kierownictwo policji zarządziło  w o- 
kresie zbiorów lotną nocną patrol, któ- 
raby energicznie zapobiegała  tego ro ­
dzaju kradzieżom . Za czasów straży 
obywatelskiej zorganizowana taka p a ­
trol nocna  była, która obchodziła  rejony 
pól podmiejskich, oddała  gospodarzom  
duże usługi, zapobiegając  kradzieżom.

Poznań najbardziej poiskiem mia­
stom, bo Polaków jest w n ie m ‘,90 do 
95 proc. ogół mieszkańców. L iczba 
ludności wynosi: 202 302, z tego 
tysięcy Polaków, 10.000 Niemców. 
4.000 żydów i innych.

Marja Piłsudska, żona N aczel­
nika Państw a, um arła  18 b. m. w K ra ­
kowie w szpitalu załogi. Zwłoki na jej 
życzenie przewiezione zostały  do r o ­
dzinnego m iasta  Wilna

Walny zjazd Straży Ogniowych. 
Dnia 8 i 9 września  br. odbędzie  się 
w W arszawie I-szy Ogólno - P ań s tw o ­
wy Zjazd delegatów Straży pożarnych, 
a to celem  zjednoczenia  przeszło 2.000 
drużyn s trażackich o co najmniej stu 
tysiącach członków, zorganizowanych 
do tychczas  w 6 związków dzieln ico­
wych.

Komitet organizacyjny Z jazdu ro ­
zesłał odezwy: do wszystkich straży 
pożarnych w Polsce , do wszystkich 
Sejm ików powiatowych i do w szyst­
kich Magistratów miast. N ied os ta tecz ­
ny poziom  obrony przecipożarowej w 
Polsce, bowiem jedna straż  przypada 
u nas średnio  na obszar  przeszło 100 
kim., wymaga, iżby w pierwszym O gól­
no - Państw om  Zjeździe straży wzięli 
udział nietylko delegaci wszystkich 
straży, lecz nadto  przedstawiciele  s a ­
m orządów .

M inisterstwo kolei żelaznych u- 
dzieliło przybywającym de lega tom  50
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proc.,  zniżkę od ceny biletów, która 
norm ow ana będzie w ten sposób, iż 
do Warszawy delegaci p rzybędą za 
norm alną  opłatą, zaś z Warszawy o- 
trzymają bilety bezpłatnie.

Straż  naszą rep rezentow ać będzie  
liczniejsza delegacja  z prezesem  p. J. 
Szw edow skim  na czele. Oddzia ł zaś 
V-ty harcersko  - strażacki będzie  na 
Zjeździe  dem onstrow ał pokazowe ćwi­
czenia s trażackie  pod kier. nacz. oddz. 
V-go p. 5 t .  Szwedowskiego.

Jak  się dowiadujemy, to również 
wyjeżdża na ćwiczenia popisowe dziel­
na S traż  5m otryszew ska  pod dow. 
kom. p. Święcickiego.

Zarząd  m. R adom ska rep rezen ­
towany będzie na Zjeżdzie przez vice- 
burm istrza  p. Sarankiewicza.

Ważne dla inwalidów. Wskutek 
rozporządzen ia  S ta ros tw a  M agistra t 
podaje  do w iadom ości osób in te reso ­
wanych, że przy P. K. U. w R ad o m ­
sku otworzony zosta ł  referat inwalidz­
ki i że inwalidzi z b. armji państw 
zaborczych z armji polskiej, jako też 
uczestnicy polskich powstań n a ro d o ­

wych, we wszystkich spraw ach zwią­
zanych z tytułem inwalidztwa winni 
zw racać się bezpośredn io  do Oficera  
Ewidencyjnego w Radom sku, który o- 
trzymał w tej sprawie odpowiednie 
instrukcje.

Pół miljona mk tylko żądał.  
Wszystko na rachunek Słomczyń­
skiego. P rzyłapany apl ikant  kole­
jowy na gorącym uczynku przy 

kapliczce
P arę  dni temu wstecz o trzym ał 

p. A. W unsche, właściciel Nieznanie, 
list, w którym podpisany „S łom czyń­
ski" żądał pół m iljona m arek, b raku ­
jących m u  na wypłatę żołdu .sw ym  
pracownikom*. Pieniądze miały być 
złożone w term inie  wyznaczonym w 
kapliczce, stojącej na drodze Kłom­
nice - Borowno. W razie odmowy au­
tor listu groził p. A.fW. .pożegnan iem  
wiecznem ze swym m ają tk iem ". N a­
turalnie policja dowiedziała się o tym 
fakcie i postanowiła złapać w sidła 
rzekomego Słomczyńskiego. Pakiet po ­
dobny do zawartości pół miljona m a ­
rek złożono w kapliczce, gdy tym cza­
sem  policja zdała  w ukryciu śledziła 
parę  dni i nocy, kto się zgłosi po ta ­
kowy. O tóż w tych dniach między

godz. 6 a 7 wieczór przyszedł młody 
człowiek od traktu kolejowego Kłom ­
nice i obejrzawszy się badaw czo  pa­
rę razy za i przed siebie, schylił się, 
cegły zastawione wyjął i pakiet chwy­
cił, chowając go skwapliwie w zana­
drze. Rozpromieniony, iż dopiął celu, 
ruszył pospiesznie  w s tronę  stacji 
Kłomnice, gdy tym czasem  policja po 
cywilnemu otoczyła „am an ta"  i po 
krótkiej wymianie słów przyaresz tow a- 
ła  i do R adom ska przytransportowała. 
Przy początkow em  badaniu  p rzy łapa­
ny daw ał wymijające odpowiedzi, wre- 
ście sprzykrzyło mu się, m achnął  r ę ­
ką i przyznał się mówiąc: „nazywam 
się Józef  Borkowski, jes tem  żonaty, 
m am  lat 27, pracuję  jako aplikant ko­
lejowy na stacji Poraj,  rodzice zaś 
zamieszkują w Nieznanicach, skrom na 
pensja, jaką posiadam, nie wystarcza 
mi na u trzym anie , m arzy łem  też c ią­
gle, by jakim sposobem  ’um eblow ać s o ­
bie m ieszkanie i wpadła mi myśl, by 
skorzystać ze „sławy* Słomczyńskiego 
i tym sposobem  wymódz od w łaścicie­
la m ajątku Nieznanice p. W iinschego 
znaczniejszą kwotę, bez której on się 
obejść  może, a ja bym się „wyrepero- 
wał*. List w łasnoręcznie  nap isa łem  i 
poleciłem ojcu, by takowy wrzucił do 
skrzynki pocztowej w Częstochowie. 
Nie przypuszczałem, że p. A. W. zd ra ­
dzi ta jem nice  m ojego listu i wystawi 
mnie tym sam y m ’ na „dudka*. T ru d ­
no, skoro w padłem , cierpieć m uszę".

Naturalnie niedoszłego „półmi- 
ljor.era" osadzono w areszcie, sprawę 
zaś całą  przekazano  odpowiednim  
władzom sądowym.

Podziękowanie.
Z a  łaskawy  współudzia ł  w 

o d eg r an e j  d. 9 b. m. s z t u c e  p. t. 
„P io sn k i  Ułańskie"  sk ładom  s e r ­
deczne pod ziękow an ia  paniom:  B ie r­
nackiej ,  B rzęczkow skic j ,  Olczykó-  
wnic,  Dobkowskiej ,  o r a z  pan o m  
Dominikowsk iemu,  S p acz yńsk ic m a ,  
dyr. Sadow sk iem u  z a  wypożyczen ie  
sali  i kom.  C e l l a re m u  z a  z e z w o l e ­
nie na bez in te re sow ny  współudzia ł  
ork ies t ry  pol icyjnej .

R eferent O św iatow y II/26 p. p.

Wszystkim k tó rzy  wzięli  
udzia ł  w oddan iu  os tatniej  

usługi  
O j c u  n a s z e m u  

Ś . f  P.

EDWARDOWI HINCOWI
sk ładamy s t a ro p o l s k i e  

„Bóg zap łać"
D zieci i Żona.

DO S P R Z E D A N I A

plac 7-mio morgowy,
na budowę labryki. 'przy  ulicy C zęs to ­
chowskiej ,  f rontu  300 łokci.  P r o ­
s to k ą t  przyległy do to r u  kolejowego.  
Wiadomość u p. W acł aw a F ry ca  ul 
B rz e ź n ic k a  t4  2. Poś re dn ic tw o  

p rz y jm u je  się.

KlirCJI handlowe roczne żeńskie, roczne i 
IlUI ofl pó ł roczne mieszane Prof. Sekuło- 
wicza, o raz  k n rsa  S tenografj i ,  p isanie  na 
mągfiynach. S ten og ra f ja  zamiejscowym 
listownie. W arszawa, Żurawia 42.

„Goniec Częstochowski”
Organ narodow y polityczny, n ieza leżn y  3 i bezpartyjny.

E gzystuje od lat 15 i jest  naj- 
s ta r szem  i najpoczytn iejszem  
pism em ziem i C zęsto ch o w sk ie j .

W ychodzi cod z ien n ie  po połudn.  
i z a m ie s z c z a  w ia d o m o śc i  te legr.  
ostatn iej chwili z  c a ł e g o  świata.

J a k o  pismo miejscowe,Tniezależftie od działu  pol itycznego z a s i l a ­
nego p r z ez  naj zdolni e j szyc h  publicystów, uwzględnia  w n a j s z e r s z y m  z a ­
kres ie  dział  wiadomości  miejscowych ‘ ^ o k o l i cy .

Bogaty  dział  in fo rm ac yjno-handlow y,  dający wymowny dowód po- 
czytności  i d ługoletnie j  t radycj i  p isma,  jest  na jk o rz y s tn i e j s z em  ź r ó d łe m  
do ch o d u  dla o g ł a s z a j ą c y c h  s ię f i rm  H a n d l o w o - P r z e  myś lowych.

Adres :  R ed a k cja  i A d m in istracja  
„G ońca C z ę s to c h o w s k ie g o "  
w C zęsto ch o w ie ,  II A leja  38.
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Z dniem 1 W rześnia b. r. otw arte zo s tan ą

Z A K Ł A D Y  M E C H A N I C Z N E
p o d  K ie row nic tw em  ru ty n o w a n y c h  fa c h o w c ó w

przy ulicy Strzałkowskiej Ni 15 w Radomsku.

W y k o n y w an e  b ę d ą  w sz e lk ie  ro b o ty  m e c h a n ic z n e ,  r e p e r a c je  lo k o m o b il ,  m a sz y n  p a ­

row ych , m o to ró w , n a rz ę d z i  ro ln iczych  i t p.

WYKONANIE SZYBKIE. ================== CENY PRZYSTĘPNE.

W P I S Y
DO GIMNAZJUM FILOLOGICZNEGO MĘSKIEGO 

Sr. NIEV.CA w RADOMSKU 

Z P R A W A M I  S Z K Ó Ł  R Z Ą D O W Y C H
(ul. B u g a j  I. 6 )

o d b ę d ą  s i ę  po w a k a c j a c h  w n a s t ę -  
p o j ą c y c h  t e r m in a c h :

1) CHŁOPCÓW, m a jący ch  zam iar w stąpić  
do I k la sy  g im nazja lne j,  należy  z g ła ­
szać w kan ce la r j i  g im naz jum  od 20 
s ie rpn ia  b. r.

2) CHŁOPCY W ST ĘPU JĄ C Y  DO KLASY 
I muszą mieć uk oń czon ych  la t  10 Przo 
wpisie powinni p rzed łożyć świadectwy 
urodzenia.

S) KGZAM1NA WSTĘPNE dla w szystk ich  
uczniów now ow stępu jący ch  odbędą się 
w dn iach  30 i 31 s ie rpn ia  b. r. o godz. 
9 rano w budynku szkolnym. Egzam i- 
n a  popraw cze odbędą się w dniu 29 
s ie rp n ia  b. r  o godz. 9 rano.

4) W PISY  do w szystk ich  k las  g im naz ja l­
n y ch  (od I-VIII) odbędą się w dniach  
od 25 do 31 s ie rpn ia  b. r. o godz. 9 rano 
w bu dynku  szkolnym  na  B ugaju  1. 6.

5) W PISY  WSZYSTKICH UCZNIÓW m o­
gą się odbywać ty lko  w tow arzystw ie  
Rodziców lub  z braku tychże, Opieku­
nów.

6) UCZNIOWIE Z RÓWNORZĘDNYCH 
ZAKŁADÓW n auk ow ych  będą p rzy jęc i  
n a  podstawie o t rzy m an y ch  tam cenzur 
bez zdaw ania  egzaminów.

7) WSZELKICH INFORMACJI udziela Kan- 
c e la r ja  g im naz jum  w godzinach  od 9 
rano  do 12 w południe  i od 3 - 5 po 
południu . Ze w zględu  na  to, że w n ad ­
chodzącym  roku szkolnym  będzie o- 
g ran iczo na  l iczb a  uczniów (num erus  
c lausus)  n a leży  się posp ieszyć  z w p i­
sami młodzieży.

8) RODZINY, k tóreby  ży czy ły  sobie u t r z y ­
m yw ać uczniów  na s t a n c j i ,  m uszą  się 
porozum ieć w tej sprawio z D y re k c ją  
G imnazjum.

L E K A K Z -  D E N T Y S T A
P.  G L I K M A N

—  P O W R Ó C IŁ  —  
przyjmcije c o d z i e n n i e  od  go dz .  10— 2 
i 4 — 6. w N ie d z i e le  i Ś w i ę t a  1 0 — 1.

Książki n a d z w y cza j  c ie k a w e j  łreśc l .  

K a ta log  i lu s t ro w a n y  d a rm o  w y sy ła

Wydawnictwo „ Ś W I T " ,  Warszawa.
P i ę k n a  Ni 25 

Na p o sy łk ę  d o łą c z a ć  z n a c z e k  pocz tow y .

7n i lh innn  Pa *zPort  w ydany  przez Urząd 
i i y U U lU IIU  gm. Zamoście oraz  k artę  zwol­
nienia w ydaną przez P. K. U. w Miechowie 
n a  nazw isko Ignacego M yśliw ca  z Zamoś­
cia.  Zna lazca  zwróci do gminy.

7 n i n p h  k a r ta  zwolnienia  w ydana  przez
AyillytU P  K. U. w Radomsku na  nazwizko 
Jan a  Ja reck iego  z F o lw ark ów  gm. Radomsk 
Z na lazca  zwróci do gm iny .

7 njnnła k a r ta  zwolnienia  w yd ana  przez 9 
A ijl l ię iu  pu łk  leg jonów  w Zamościu na 
nazw isko  M ichała Kowalskiego z P rzy s iek i  
gm. Koniecpól. Z n a lazca  zwróci do gminy.

7ninoh k a r ła  d em o b i l izacy jn a  w ydana  
s y i n y i u  przez P K. U. w Radomsku na 
nazwisko Maksa Szyffa. Zna lazca  zwróci 
do Redakcji .

portfel zaw ie ra jący  m etrykę , p a ­
p iery  pow stańcze , ty m czaso w y  do­

wód osob is ty  w yd any  przez gminę Zamość, 
o raz  k a r tę  dem obi l izacy juą  w ydan j  przez 
2 pu łk  leg jonów  w Pio trkow ie  na nazwisko 
F ra n c is z k a  H ę tkow sk iego  z Zamościa. Z na­
lazc a  zwróci do gminy.

p o r t fe l  zaw ie ra jący  poszport,  k s ią ż ­
kę p ien iężną  na 79 ty s ię c y  mk. na  

nazw isko  L udwika F o lw ark a  z Kubików gm. 
W ielgom łyny , sepeturę  o raz wiele in n ych  
zaśw iadczeń i świadectw. Ł ask aw y  zn a lazca  
zwróci do Gminy za w ynagrodzeniem .

Vnjnnla k a r ta  d em oh i l izacy jna  w ydana  
A y i l i ę i a  przez P  K. U. w  Radomsku na  
nazwisko Józefa  Kawy, z Radomska. Z na­
la z c a  zwróci do Redakcji .

kar tę  zwolnienia w ydaną  przez 
25 pu łk  w Miechowie na n a z ­

wisko Józefa Karbownika z K rępy  gm. Do­
bryszyce .  Ł ask aw y  zn a la zca  zwróci do 
g m in y . ___________

ij wdowa z n a ją c a  się n a  gospo- 
I! dars tw ie  domowym i ro lnym  

poszuku je  posady. W iadom ość w R edakcji .

7mnai  portfe l  zaw ie ra jący  270 mk., k a r tę  
l l y M I ę i  n a  broń  w ydaną przez Starostw o 
Radomskowskie, ora* dowody kolejowe na 
nazwisko Antoniego Skowronka z R adom­
ska. Z nalazca  zwróci dokum enty  do Reda­
kcji ,  z a trzym aw szy  pieniądze.

Jest do sprzedania z pełnym  skrętem.
W iadom ość w Redakcji.

PnfWPhna RosPodYni° b z n a jm lo n a z  gospo- 
r U l I f lu U ł l U  darstwem rolnem i domowem. 
P o sad a  do o b ję t ia  na  wsi. W arnnki dobre. 
R eflek tu je  się na kan d y d a tk ę  energiczną, 
uczciwą, nie p rz e k ra c z a ją c ą  30 l a t  żyoia  

W iadom ość w R adakcji .

U fliE f lv innn  * paszpor ty ,  oraz k a r tę  zwol- 
H i l l f lU i lU I IU  n isn ia  w ydaną  przez P. K. U. 
w Radomsku na nazwisko Józefa  Hoszow­
skiego z Kraszewic, gm. Masłowice. Z na laz ­
ca  zwróoi do Gminy.

C iM aifo innn  paszpor t ,  oraz k a r tę  powoła- 
U lU flilA llIIIU  nie w y dan ą  przez P. K. U. w 
Radomsku na nazw isko Mośka Miodowicza 
z Radomska. Z n a la zca zwróci do Redakcji.

D in frb n i l i io  dnia  12 październ ika  b. r. 
— n U llf lU W lu  odbędzie się pub liczn a  
sprzedaż l i c y ta c y jn a  18 morgów ziemi w 
tern 12 m. g ru n tu  ornego, 3 m. lasu  ł 3 m. 
łąki.  L ic y ta c ja  rozpocznie  się od 12 ty s ię ­
cy  m arek  za je d n ą  morgę.

Ziemia ta  po łożona j e s t  we wsi Roz­
pęd gm. Kobiele, sukc. Mazurów, 6 w iors t 
drogi od Radomska.

Dian do sprzedan ia  blizko miasta. W iado- 
r i u l i  domość ul. Żelazna 14 A. Skrzyoka .

Redaktor i Wydawca f t i c h a ł  Ś w id e r s k i . Drukarnia Polaka Henryka Kanclera w Radomsku.


